
                                           Lekcja matematyki

Blady strach na klasę pada,

Bo już Resiak odpowiada.

Wszyscy przed nim posiadaii,

W duszy dwójki opłakali.

Usiadł Resiak, usiadł Skubisz,

Idzie Gonciarz. A ty umiesz?

Co, nie umiesz? No to siadaj.

Dwóję masz. Nic już nie gadaj.

Cicho siedź. Lekcją powtarzaj,

W przyszłosci lepiej uważaj!

Huben dwójkę również dostał,

Gdyż zadaniu też nie sprostał. 

Dwójki szczodrze w dziennik lecą

Łzy niektórym w oczach świecą.

Przez godziny dwie, niecałe,

Porcje dwójek są niemałe.


